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Dziś w południe w Warszawie

Serdecznie witamy
„Mewę" i Jastrzębia"

Rośnie fala zobowiązań
uczczenia doniosłej rocznicy

Z różnych fabryk i przeds iębiorstw w Poznaniu oraz 
w województwie w dalszym ciągu napływają meldunki 
o zobowiązaniach dla uczczenia 46 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październikowej.

Na zaproszenie Komitetu Centralnego PZPR i rządu PRL 
przybywają w środę, 23 bm. radzieccy kosmonauci — Wa­
lentyna Tierieszkowa i Walery Bykowski.

Pierwsi powitają kosmonau­
tów mieszkańcy Warszawy. W 
czwartek pierwszą kobietę — 
zdobywcę Kosmosu gościć bę­
dzie Łódź. Walery Bykowski 
odwiedzi w tym dniu Olsztyn.

W piątek kosmonauci gościć 
będą razem w Łodzi i odwie­
dzą Sieradz — miasto, w któ­
rym urodził się wielki uczony 
radziecki, A. Sternfeld. Sobo­
tę i niedziele goście spędzą na 
Górnym Śląsku. (PAP)

Powitanie Walentyny Tieriesz- 
kowej i Walerego Bykowskiego 
będzie transmitowane przez tele­
wizję dziś w godz. 12.25—13.30.
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Na wyróżnienie zasługuje 
rak«iC7yn pracowników z Fabryki 
sk>Papieru „Malta”, którzy po- 
'wskistanowili m. in. wykonać do- 
mzidatkowo 20 ton kartonu o 
^wartości 150 tys. zł., obniżyć 

koszty własne produkcji o 
li»!|milion złotych i uzyskać do- 
lllldatkową akumulację w wyso 

kości 1300 tys. zł. Niezależnie 
akiod tego pracownicy uporząd- 
mkują plac przyfabryczny, a 

danpion inżynieryjno-techniczny 
z^przyspieszy prace nad wpro- 
qąiiwadzaniem postępu technicz­

nego.
W Kościańskich Zakładach 

1 pBudowy i Remontów Urzą- 
'o^dzeń Chemicznych pracowni- 
ea)jlcy zwiększą przede wszyst- 
jjjkim wydajność dla wykona- 
tpnia rocznego planu do 26 grud 

yinia. W związku z tym prze-^ 
wprowadzą oni w pozostałych 

w^dniach roku dodatkowe pra­
lce, szacowane na 350 tys. zł. >styi 
mi Zmniejszenie strat w sieci 

i zużycia węgla na produko- 
y wanie energii, zwiększenie 
,ie:średniej mocy dyspozycyjnej 
" i polepszenie stanu bezpieczeń 
Pastwa i higieny pracy — są 

głównymi motywami zobo- 
Kwiązań pracowników Zakła- 

rus du Energetycznego Poznań- 
?go Miasto. Realizacja postano- 
® wień zapewni większe dosta- 

go wy energii i umożliwi zaosz-

getycznego Poznań-Teren. Do 
tyczy on głównie skrócenia 
terminów kapitalnych remon 
tów na liniach wysokiego i 
niskiego napięcia. (1)

ca, świat obiegła sensacyina 
wieść o starcie pierwszej ko­
biety, wyruszającej na pod­
bój Kosmosu — ppor. Walen­
tyny Tierieszkowej („Mewy”).

Gdy „Mewa” mknęła na 
spotkanie z „Jastrzębiem” 
świat ze zdumieniem i podzi­
wem obserwował ten wyczyn, 
nie mający równego w histo­
rii podboju przyrody przez 
człowieka. W czasie bowuem 
tego, kosmicznego „rendez 
vous”, odległość między stat­
kami wynosiła przez dłuższy 
czas niecałe 5 km.

WALERY FIODOROWICZ BY­
KOWSKI urodził się 2 sierpnia 
1934 r. w mieście Pawłowo-Posad 
kolo Moskwy. W r. 1955 ukończył 
wojskową szkołę lotniczą i rozpo-

UWAGA! — NOW Y TOMYŚL!!!

Naszą nową akcję —
BEZ INICJATYWY ANI RUSZ
rozpoczynamy od powiatu NOWY TOMYŚL. Z tej 
okazji miastu temu i powiatowi poświęcamy jutro 
całą trzecią stronę. Zainteresuje ona także mie­
szkańców7: Zbąszynia, Grodziska, Bukowca i in­
nych miejscowości.

Delegacja KG PZPR 
udała się do Włoch

Na zaproszenie Włoskiej 
Partii Komunistycznej udała 
się do Włoch delegacja Kom:- 
tetu Centralnego PZPR. De­
legacji przewodniczy członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
I sekretarz KW PZPR w Ka­
towicach — Edward Gierek.

PAP

W ramach RffPG

Utworzenie Banku 
Współpracy Gospodarczej

22 bm. podpisane zostało w 
Moskwie porozumienie o roz­
liczeniach wielostronnych w 
rublach transferowych i o u- 
tworzeniu Międzynarodowego 
Banku Współpracy Gospodar­
czej.

Podpisanie tego porozumie­
nia zakończyło IX posiedzenie 
Komitetu Wykonawczego 
RWPG, na którym omawiane 
były zagadnienia dotyczące 
rozwoju współpracy ekonomi­
cznej i technicznej krajów 
RWPG. (PAP)

Cel — wymiana doświadczeń

Delegacja z Charkowa w Poznaniu
Do Poznania przyjechała wczoraj partyjna delegacja 

Charkowa, której przewodniczy Andriej Dracz — zastępca 
kierownika Wydziału Propagandy Komitetu Obwodowego 
Rolnego KPU (Komunistycznej Partii Ukrainy).

czął służbę w jednostce myśliw­
ców wojsk obrony przeciwlotni­
czej, gdzie zwrócił uwagę dowód­
ców odwagą, opanowaniem i umie­
jętnością szybkiego podejmowa­
nia decyzji w trudnych sytua­
cjach. Ma on na swym koncie 72 
skoki spadochronowe i jest kawa­
lerem orderu „Czerwonej Gwiaz­
dy”, który niewielu obywateli 
radzieckich otrzymało w czasie 
pokoju. W przeddzień wylądowa- 
nU „Wostoka 5” — KC KPZR 

t przyjął komsomolca W. Bykow­
skiego w poczet członków partii. 
W. Bykowski jest żonaty i ma 7- 
miesięcznego synka. Studiuje on 
wraz z Gagarinem, Titowem, Ni- 
kolajewem i Popowiczem na A- 
kadeniii Lotniczej im. Żukow­
skiego.

WALENTYNA WŁADIMIROWNA 
TIERIESZKOWA jest o 3 lata

Dokończenie na str. 2

Wizyta młodych przyjaciół
Drugi dzień pobytu w Poznaniu 
przedstawicieli KC KomsomoSu

Jak już informowaliśmy wczoraj, w Poznaniu przeby- 
w7ala pięcioosobowa delegacja Komitetu Centralnego Kom- 
somołu, z Mariną Zurawlową na czele. Goście przybyli do 
Polski na zaproszenie KC ZMS oraz ZG ZMW.

czędzenie w bieżącym kwar- 
• , tale około 190 tys. zł. Dla u- 

zyskania tych rezultatów za­
łoga wykona po7a planemZai 
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prac eksploatacyjnych dodat­
kowe powiązania sieciowe i 
stacyjne oraz rozszerzy re­
monty kapitalne sieci.

Na około 26 tysięcy zł opie 
wa czyn załogi Zakładu Ener-

S Częsc pamiątek 
2 znaleziono

Przeszukując porzucony na 
ir’ ulicach Chicago samochód, po- 
r licja znalazła część pamiątek 
śc« po Paderewskim, skradzionych 

z Muzeum Polskiego w ubie­
li głym miesiącu. Wśród pamią- 
d* tek tych znajduje się pieczęć, 

u^yta przez Paderewskiego 
‘i: Przy podpisywaniu traktatu 
j wersalskiego, 3 portrety Pade-
u*

at*

!»« 
10'

rewskiego oraz jeden portret 
Chonina. Ciągle jeszcze nie 
odnaleziono innych pamiątek, 
wśród nich 2 złotych kielichów 
i złotego krzyża.

Przedstawiciele policji o- 
świadczyli, że dochodzenia w
sprawie kradzieży uważają za
zakończone. Nie dokonano żad 
nych aresztowań. (PAP)

W skład delegacji wchodzą 
ponadto: W. Łogwin — zastęp 
ca redaktora naczelnego ga­
zety „Socjalistyczna Charków 
szczyna” (organ Komitetu Ob 
worlnwego Rolnego KPU) i W. 
Chołodkow7 — sekretarz pis­
ma „Krasnoje Znamia” (or­
gan Komitetu Obwodowego
Przemysłowego KPU).

Miłych gości na poznań­
skim dworcu serdecznie wi­
tali przedstawiciele Wydzia­
łu Propagandy KW PZPR w
Poznaniu kierownik J.
Bartkowiak oraz A. Małecki. 
W imieniu poznańskich dzień 
nikarzy i SDP delegację po­
witał red. T. Ratajski.

Pobyt radzieckich gości w 
Wiełkopolsce potrwa tydzień, 
przy czym chodzi tu o wy­
mianę doświadczeń i zapoz­
nanie się z metodami propa­
gandy partyjnej, z działal­
nością prasy, radia i TV oraz 
z formami pracy kulturalno- 
oświatowej. W tym celu de­
legacja spotka się z zespoła­
mi redakcyjnymi.

Program przewiduje nadto 
zwiedzanie szkół, zakładów 
pracy, PGR-ów i ośrodków 
kulturalnych.

Dziś delegacja spotka się m. 
in. z kierownictwem Wydzia­
łu Propagandy KW PZPR

Wystąpienie J. Win ewicza 
na XVIII sesji ONZ

Podczas debaty generalnej, 
jaka się toczy obecnie w Ko­
mitecie Ekonomicznym Zgro­
madzenia Ogólnego NZ, zabrał 
w poniedziałek głos przewod­
niczący delegacji polskiej na 
XVIII sesję, wiceminister Jó­
zef Winiewicz. Jego expose 
poświęcone było poglądom 
Polski na podstawowe zagad­
nienia gospodarcze współczes­
nego świata. (PAP)

oraz złoży na Cmentarzu Bo­
haterów wiązanki kwiatów.

„Pociąg Przyjaźni" 
z ZSRR w Berlinie 
Na zaproszenie Centralnej

Rady FDJ przybył do Berlina 
„Pociąg Przyjaźni” z 320 człon­
kami Komsomołu. 330 człon­
ków FDJ bawiło poprzednio 
na zaproszenie młodzieży ra­
dzieckiej w ZSRR. Po trzy­
dniowym pobycie w Berlinie, 
goście radzieccy zwiedzą 10 
okręgów NRD. (PAP)

Za bzkla 
l aluminium

Dobiega końca montaż aluminio­
wych konstrukcji na frontowej 
ścianie wieżowca budowanego 
dla central handlowych, podle­
głych Ministerstwu Handlu Zagra 
nicznego u zbiegu alei Jerozolim 
skich i ul. Marszałkowskiej w 
Warszawie. Na aluminiowych 
konstrukcjach zostanie oparta 

ściana typu kurtynowego.
CAF — fot. Miedza

W drugim dniu pobytu dro­
dzy goście zapoznali się z 
pracą ZMS. W godzinach ran­
nych spotkali się z aktywem 
ZMS-owskim Liceum Ogól­
nokształcącego im. M. Ka­
sprzaka. Po serdecznym po­
witaniu delegacji, której to­
warzyszyli członkowie KW 
ZMS z I sekretarzem J. Paw­
lakiem i wręczeniu kwiatów, 
o pracy szkolnej organizacji 
ZMS poinformował przyby­
łych sekretarz Komitetu 
Szkolnego ZMS J. Cegła. M. 
Żurawlowa w serdecznych 
słowach podziękowała za go­
rące przyjęcie i opowiedziała 
o działalności Komsomołu w 
szkole. Spotkanie zakończy­
ła część artystyczna, przygo­
towana przez uczniów.

Z liceum Kasprzaka dele­
gacja udała się na zwiedzanie 
Zakładów „H. Cegielski”. Po 
pobycie w fabrykach: silni­
ków okrętowych, obrabiarek 
oraz wagonów — przedstawi­
ciele KC Komsomołu spotka­
li się z aktywem młodzieżo­
wym zakładów. Specjalne za­
interesowanie gości wzbudzi­
ła działalność Brygad Pracy 
Socjalistycznej oraz formy 
szkolenia i dokształcania 
młodzieży.

Po zwiedzeniu miasta, ra­
dzieckich gości podejmowało 
kierownictwo KW ZMS. W 
spotkaniu, które upłynęło w 
niezwykle serdecznej, bezpo­
średniej atmosferze wziął 
również udział sekretarz KW

Wręczenie nagród 
M nistra Obrony Narodowej

W sali Klubu Oficerskiego 
w Warszawie odbyła się uro­
czystość wręczenia nagród Mi­
nistra Obrony Narodowej, 
przyznanych z okazji 20-lecia 
LWP dla naukowców i twór­
ców, zajmujących się dziejami 
oręża polskiego, współczesnym 
życiem wojska i zagadnienia­
mi obronności kraju.

Wręczenia nagród dokonał 
Marszałek Polski M. Spychal­
ski w obecności kierownika 
Wydziału Kultury KC PZPR 
— W. Kraski, ministra kultury 
i sztuki T. Galińskiego.

Marszałek Spychalski życzył 
laureatom dalszych sukcesów 
w ich pracy dla dobra Wojska 
P^kiego i ludowej ojczyzny.

PZPR w Poznaniu, E. Zim- 
mer.

Drugi dzień pobytu delega­
cji w Poznaniu zakończyło 
spotkanie w Klubie Garnizo­
nowym, na które przybyli 
przedstawiciele wszystkich or 
ganizacji młodzieżowych. Zor 
ganizowano je z okazji poby­
tu delegacji oraz 45 rocznicy 
powstania Komsomołu.

Zebrani zgotowali serdecz­
ne przyjęcie przybyłym, któ­
re zamieniło się w manife­
stację przyjaźni. Tak przemó­
wienie powitalne J. Pawlaka 
jak i dłuższe wystąpienie M. 
Żurawlowej, która szczegóło­
wo mówiła o pracy Komso­
mołu, przerywane* było wie­
lokrotnie gromkimi oklaska­
mi. W spotkaniu uczestniczył 
sekretarz konsulatu ZSRR w 
Poznaniu, Kuźniecow.

Wieczorem goście udali się 
w dalszą podróż do Wrocła­
wia. (jk)

Amerykanie kontroluję 
listy z NBF na Kubę

W zachodnioniemieckiej afe­
rze podsłuchowej ujawniono 
nowe fakty: tygodnik „Spie- 
gel” podaje w poniedziałek, że 
amerykańska służba wywia­
dowcza, której ekspozytury 
działają na terenie Niemiec 
Zachodnich, prowadzi inwigi­
lację całej korespondencji mię 
dzy NRF a Kubą. „Spiegel” 
publikuje szereg zdjęć przed­
stawiających wykonane przez 
Amerykanów fotokopie listów, 
wysłanych z NRF do różnych 
adresatów kubańskich. (PAP)

Wojska syryjskie 
przeciwko Kurdom
Rozgłośnia bagdadzka ujaw 

niła po raz pierwszy udział 
wojsk syryjskich w walkach 
przeciwko powstańcom kur­
dyjskim.

Żołnierze syryjscy przybyli 
do Iraku 6 października, tj. 
na 24 godziny przed oficjalną 
proklamacją unii wojskowej. 
Siły syryjskie zaangażowane 
do walk z powstańcami Ba- 
szaniego oceniane są na 5 tvs 
żołnierzy. (PAPL



Co ufrudma terminowość ?

Na wielkich obiektach energetycznych
Zagłębia Konińskiego

Uwaga budowniczych konin sko - turkowskiego zagłębia 
węglowo-energetycznego koncentruje się obecnie na trzech 
elektrowniach: „Konin”, • „Adamów” i „Pątnów”.

Zadania nie są łatwe do wy­
konania. Wystarczy podać, że 
w siłowni konińskiej powinny 
być oddane do eksploatacji do 
końca br. 2 bloki energetycz­
ne o łącznej mocy 250 MW.

1830 tys. ton ziarna 
w magazynach

Ogółem rolnicy gospodaru­
jący indywidualnie sprzedali 
dotychczas państwu z tego­
rocznych zbiorów ponad 1.450 
tys. ton zbóż, z czego ok. 1.170 
tys. ton przypada na dostawy 
obowiązkowe, a pozostałą ilość 
zakupiono na 
lub w ramach

Z dostaw 
rozliczyło się

wolnym rynku 
kontraktacji-;-
o bo w’ i ą z ko w y eh 
dotychczas 10

województw. Pewne zaległości 
mają jeszcze województwa po­
znańskie i bydgoskie oraz wo­
jewództwa północne.

PGR-y dostarczyły dotych­
czas ponad 380 tys. ton zbóż, a 
więc o ok. *150 tys. ton więcej 
niż w analogicznym okresie 
ub. r. (PAP)

Wypadek kolejowy 
w Katowicach

W poniedziałek po południu 
na pociąg osobowy, który ja­
dać z Krakowa do Szczecina 
zatrzymał się w Katowicach, 
najechał pusty skład wagonów 
osobowych. W wyniku zderze­
nia kilkunastu pasażerów, 
wsiadających do pociągu Kra­
ków—Szczecin odniosło obra­
żenia. Pięć osób ciężej poszko­
dowanych przewieziono do 
szpitala w Katowicach. Życiu 
ich nie zagraża niebezpieczeń­
stwo.

Według wstępnej informa­
cji zderzenie pociągów spowo­
dowane zostało mylnym usta­
wieniem zwrotnicy. (PAP)

Złoto
Srebro

złom

skupuję 
każylq ilość

skie^ PHD „Jubiler
K7376

17" onflikt zbrojny na pogra- 
A niczu Algierii i Maroka 

trwa nadal, i mimo roz­
mów obu stron walka zbrojna 

bynajmniej nie ustaje. Próba 
znalezienia pokojowego wyj­
ścia. podjęta ostatnio przez i.i 
gę Arabską, została przez Ma­
roko odrzucona; obecnie no­
wej mediacji dokonuje sędzi­
wy cesarz Etiopii Hajle Sel- 
lesje, którego osoba cieszy się 
dużym autorytetem wśród 
państw Afryki. Czy odniesie 
ona pozytywne rezultaty?

Sądząc z dotychczasowego 
przebiegu wydarzeń. Algieria 
wypowiada się za pokojowym 
rozwiązaniem konfliktu: mc 
jednak — oprócz gołosłow­
nych deklaracji — nie wska­
zuje na to. by Maroko żarnie 
rżało również w ten sposób 
znaleźć wyjście z sytuacji. 
Walki trwają więc nadal, na 
pograniczu koncentrują się co 
raz większe siły zbrojne obu 
stron.

PRETENSJE MAROKA

Konflikt został wywołany 
jednostronnie, atakiem wojsk 
marokańskich. Oficjalnym po 
wodem są pretensje terytorial 
ne Maroka. Sprawa nie jest 
bynajmniej prosta, choćby z 
tego powodu, że granice mię­
dzy Marokiem i Algierią nig­
dy* dotychczas nie były ścisłe 
j*w całości wytyczone. Fakt 

Wprawdzie pierwsza ,,125-ka’’ 
pracuje na pełnych obrotach, 
ale trzeba wykonać przy niej 
sporo prac wykończeniowych.

Spore trudności mają bryga 
dy zatrudnione przy instalo­
waniu urządzeń drugiego blo 
ku energetycznego. Najważ­
niejsze obowiązki spadają o- 
becnie na 2 przedsiębiorstwa: 
„Energomontaż” i „Termoizo- 
lację”. Niestety, oba one od­
czuwają bardzo poważne bra­
ki niezbędnych przy montażu 
acetylenu i tlenu. Hamulcem 
poczynań budowniczych są 
także kłopoty kadrowe i ma­
teriałowe. Energetycy „Koni­
na” oczekują ponadto dostaw: 
silnika dla pompy rozrucho­

z „Zamechu”. kotło-wej
wych zaworów rozruchowych 
— z Raciborza oraz dokumen­
tacji na niektóre zespoły ste­
rownicze.

Najpilniejszym zadaniem na 
budowie elektrowni „Ada­
mów” jest zakończenie głów­
nego budynku maszynowni i 
kotłowni — tak. by można by­
ło w okresie mrozów prowa­
dzić wewnątrz montaż agrega 
tów. Są z tym kłopoty, gdyż 
brakuje rusztowań ściennych, 
a poza tym nie jest jeszcze 
przygotowana do pracy ko­
tłownia. z której ciepło ma 
być dostarczane do pomiesz­
czeń siłowni. Jeśli Łódzkie 
Przedsiębiorstwo Instalacji 
Przemysłowych uruchomi szyb 
ko prowizoryczne ogrzewanie, 
to pracownicy elbląskiego „Za 
mechu” przystąpią w listopa-

A moźr by i n nas?

Nowa forma opieki 
nad młodzieżą szkolną
W kilku miejscowościach 

otwarto tytułem eksperymen­
tu ośrodki szkolno-wychowaw 
cze. Placówki te przeznaczone 
są dla dzieci oraz młodzieży, 
której rodzice z racji swoich 
obowiązków zawodowych i 
społecznych nie mogą zapew­
nić im wystarczającej opiesi i 
warunków do nauki.

Każdy z ośrodków składa 
się ze szkoły podstawowej lub 

ogólnokształcącegoliceum
oraz internatu.

Obecnie istnieje 5 tego ro­
dzaju ośrodków eksperymen­
talnych: 3 w Warszawie oraz 
po jednym we Wrocławiu i 
Cieszynie. Według opinii peda 
gogów, osiągają one dobre wy 
niki w nauczaniu i wychowa­
niu. (PAP).

Konflikt
ten może wydać się dziwny; to 
też aby go w pełni, zrozumieć, 
trzeba cofnąć się w czasie o 
przeszło sto lat.

, Algieria została podbita przez 
Francję po długiej walce obron­
nej; pierwsze oddziały francuskie 
wylądowały tam w r. 1830, ale do 
piero w r. 1872 Algieria stała Się 
kolonią Francji. Walki plemion 
berberyjskich przeciwko okupan­
towi nigdy zresztą nie wygasły, 
doprowadzając wreszcie do nie­
podległości, którą państwo to cie­
szy się od kilku zaledwie lat.

WSPÓLNA PRZESZŁOŚĆ

Maroko od dawna budziło ape­
tyty zarówno Francji, jak też 
Hiszpanii i wilhelmowskich Nie­
miec. W rezultacie zostało ono po­
dzielone w r. 1906 między dwóch 
pierwszych kolonialistów, ale już 
6 lat później zostało podporząd­
kowane silniejszej Francji, któ-a 
narzuciła Marokańczykom . swój 
protektorat. Teraz można zrozu­
mieć fakt niewytyczenia dokład­
nych granic między Algierią i Ma 
rokiem, zwłaszcza, że tereny po­
graniczne przebiegały w większuś 
ci przez piaski pustynne.

Niepodległość uzyskało Maroko 
w r. 1956, w drugim roku klęski 
Francuzów w Indochinach i nasi­
lających się walk w Algierii; po 
prostu Francja nie miała wów­
czas tyle siły, by opanować krwa 
we demonstracje niepodległośćlo- 

dzie do uruchomienia pierw­
szej turbiny o mocy 125 MW.

Choć uruchomienie trzeciej 
w tym rejonie wielkiej elek­
trowni „Pątnów" nastąpić ma 
dopiero za trzy lata, to jed­
nak na jej terenie trwaja rćw 
nież intensywne roboty inwe­
stycyjne. Niweluje się teren, 
wytycza drogi, zagospodarowu 
je plac budowy. Już w przysz­
łym roku zacznie się wzno­
szenie głównego budynku elek 
trowni; rozpocznie się też pra­
ce przy montażu kotła-olbrzy- 
ma o wydajności 650 ton para­
na godzinę. (PAP)

Witamy Jewf i „Jastrzębia
Dokończenie ze str. 1

młodsza od swego, kosmicznego 
brata. Urodziła się 6 marca 1937 
r, we wsi Maslennikowo koło Ja­
rosławia. w rodzinie traktorzy­
sty. Ojciec jej zginął w czasie o- 
statniej wojny. 17-letnia Walen­
tyna rozpoczęła pracę w fabryce. 
Przez 7 lat, Tierieszkowa praco­
wała i jednocześnie uczyła się; 
najpierw w szkole wieczorowej, 
potem w technikum włókienni­
czym, które ukończyła w roku 
1960.

W roku 1959 zapisała się do ae­
roklubu. Obecnie Walentyna ma 
na swym koncie już 126 skoków' 
spadochronowych. Pod koniec ze­
szłego roku — już w szkole kos­
monautów — Tierieszkowa otrzy­
mała stopień podporucznika. Jest 
ona członkiem KPZR.

Dyskusja w ONZ 
w sprawie ChRL

Na poniedziałkowym posie­
dzeniu Zgromadzenia Ogólne­
go NZ delegaci Syrii. Mali, 
Gwinei, i Burundi wypowie­
dzieli się za . przywróceniem 
Chińskiej Republice Ludowej 
należnych jej praw w ONZ.

Delegaci Haiti, Nikaragui, 
Grecji. Hiszpanii, Turcji i o- 
czywiście czangkaiszekowiec 
obstawali przy odrzuceniu pro 
jektu rezolucji w tej sprawie.

W wyniku dyskusji projekt 
rezolucji, wzywający do przy­
wrócenia ChRL należnych jej 
praw wT ONZ. został odrzuco­
ny większością 57 głosów prze 
ciwko 41. 12 delegacji wstrzy­
mało się od głosu. (PAP)

Ha Kasprowym - plaża
Od paru dni w Tatrach pa­

nuje piękna pogoda. Przeby­
wający tu jeszcze liczni wcza­
sowicze korzystają z ostatnich 
kąpieli słonecznych. W ponie­
działek na Kasprowym Wier­
chu i Hali Gąsienicowej kilka­
set osób opalało się... w kostiu­
mach kąpielowych. W miej­
scach osłoniętych od wiatru i 
w słońcu — słupek rtęci znacz­
nie przekraczał 20 stopni C.

PAP

Algieria — 
we w Maroku. Tak więc walka 
narodu algierskiego przyczyniła 
się w dużym stopniu do niepod­
ległości Maroka.

Ale rozwój polityczny obu 
państw poszedł w zupełnie od­
miennym kierunku. Maroko 
jest monarchią, rządzoną po 
dyktatorsko przez sułtana Has 
sana II; natomiast Algieria 
stała się republiką, której ra­
dykalny kierunek polityczno- 
społeczny coraz bardziej sta­
wał się faktem. Wystarczy 
przypomnieć dekrety nacjona 
lizacyjne prezydenta Ben Bel- 
li, by zrozumieć, czego mógł 
obawiać się Hassan II, mając 
takiego sąsiada.

Obawy te nie były bynaj­
mniej bezpodstawne; w Ma­
roku narastało coraz bardziej 
powszechne niezadowolenie, 
mnożyły się antyrządowe de­
monstracje.

ZARAŹLIWY PRZYKŁAD

I właśnie tutaj szukać trze­
ba istotnych przyczyn, dla któ 
rych dyktator Maroka zdecy­
dował się bezpośrednio zaata­
kować swego niedawnego so­
jusznika w walce przeciwko 
kolonializmowi francuskiemu. 
Przykład przemian społecz­
nych w Algierii był po pro-

Spotkanie w ambasadzie 
polskiej w Moskwie

21 bm. odbyło się w amba­
sadzie PRL w Moskwie spot­
kanie delegacji działaczy rad 
narodowych z wicepremierem 
Zenonem Nowakiem z przed­
stawicielami rządu ZSRR, 
władz radzieckich i Rad De­
putowanych Ludu Pracujące­
go.

Na spotkanie przybyli: za­
stępca przewodniczącego Rady 
Łiinistrów ZSRR M. Lesiecz- 
ko, zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów RFSRR M. 
Jasnow. kierownicy wydziałów 
i resortów Rady Najwyższej 
ZSRR. Rady Ministrów. Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych. KC KPZR, Rady Mo­
skiewskiej i Rad Deputowa­
nych Ludu Pracującego. Spot­
kanie upłynęło w bardzo ser­
decznej atmosferze. (PAP)

U

„Mewa” i „Jastrząb” stali 
się nowymi rekordzistami 
Kosmosu. Na koncie Tierie- 
szkowej zapisano 71 godzin 
spędzonych w przestrzeni po­
zaziemskiej. 48 obrotów wo­
kół naszego globu i ok. 2 min. 
przebytych km. Bykowski stał 
się natomiast absolutnym re­
kordzistą świata — zarówno 
pod względem długości, poby­
tu poza Ziemią, jak i długo­
ści przebytej trasy. Dokonał 
81 okrążeń Ziemi — przeby­
wając w ciągu 119 godzin po­
nad 3,3 min. km.

Wynik kosmicznej pary 
przeszło 3-krotnie przewyż­
sza łączne osiągnięcia wszyst­
kich amerykańskich kosmo­
nautów.

Obojgu kosmonautom nada­
no tytuły Bohatera Związku 
Radzieckiego.

Witamy ich serdecznie!
PAP

„Koziołki" płacą
W 336 Poznańskiej Grze Licz­

bowej „Koziołki”, której losowa­
nie odbyło się w dniu 26 X 1963. 
nie stwierdzono żadnego kuponu 
z pięcioma trafnymi zakreślenia­
mi. Zgodnie z postanowieniem pa 
ragrafu 25 regulaminu PGL „Ko­
ziołki”, fundusz przypadający na 
wygrane I stopnia zos'unie 
dzielony na wygrane: II, III

po-
1 IV

stopnia.
Stwierdzono: 20

kłych”, — po 7.433 zł;
premiowanych’’ — po
„trójki zwykłe-’ — po 
„dwójki premiowane”

„czwórek
46 „trójek

261 Zł; 374
161 zł; 1.143 
— po is zł:

14.305 „dwójek zwykłych’ po
9,— Zł.

Na uczestników gry, którzy traf 
nie wytypują pięć liczb — czeka 
specjalna premia w wysokości — 
306.OM zł.
iiiiiiiiiiiimmiiimiiintiiiiiimiimiiiiiimii^

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował X. Monikowski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji. 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala teł. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka, p-8

Maroko 
stu zbyt zaraźliwy; ludność 
marokańska zaczęła domagać 
się podobnych reform. A ich 
przeprowadzenie oznaczałoby 
koniec jego dyktatury. Hassan 
II wstąpił więc na drogę ma­
sowych represji oraz inwazji 
przeciwko Algierii, skąd szedł 
„zły przykład”.

Inwazja Maroka na pogra­
nicze algierskie nie jest zresz­
tą pierwsza. Poprzednia przy­
padła na rok 1962, i chyba nie 
przypadkowo zbiegła się z re­
belią w Kabylii. podobnie jak 
ebecna została przeprowadzo­
na w momencie dużych trud­
ności wewnętrznych, z jakimi 
walczy młode państwo algier­
skie.

Dla pełnego obrazu dodać 
trzeba, że rejony Algierii, wo­
bec których wysuwa swe pre­
tensje Hassan II. obfitują )w 
złoża rud żelaznych i ropiy raf 
towej. Nie o puste piaski Sa­
hary toczy się więc walka; w 
cieniu bratobójczego konflik­
tu państw arabskich czają 
się zasadnicze sprzeczności po 
lityczno-ekonomiczne. podsyca 
ne po cichu przez neokolonia- 
lizm —bo właśnie tylko on mo 
że odnieść korzyści z tego 
sporu.

KRZYSZTOF MONIKOWSKI

Polska — India 1 • 2

Nie straszni nam
mistrzowie olimpijscy 

rprzeci pojedynek z siedmiokrotnym mistrzem olimpijskim ( 
' keju na trawie — Indią, cieszył się i tym razem duży,, 

interesowaniem publiczności. Dla naszych hokeistów był 
cze Jeden bardzo ważny sprawdzian, czy nasza reprezentacyk 
denastka -zdobyta dostateczne kwalifikacje aby wyjechać nat 
piadę w Tokio.

Mecz, rozegrany na stadionie 
im. 22 Lipca, przegrali wprawdzie 
nasi reprezentanci 2:1 (2:1), lecz 
byli równorzędnym przeciwnikiem 
dla dobrze technicznie wyszkolo­
nej i bardzo szybkiej hinduskiej 
jedenastki. Wyrównanie wyniku 
było możliwe a w ostatnich mi­
nutach wisiało na przysłowiowym 
włosku.

Goście bronili się przed utratą 
bramki bardzo skutecznie angażu­
jąc w to niemal całą jedenastkę.

Po uroczystych ceremoniach po 
witalnych i odegraniu hymnów 
państwowych przed publicznością 
zaprezentowały się drużyny w na­
stępujących składach: Indie: Sh. 
Laxman. Giirbur Singh. Dharąm 
Singh. Mohinder Lal. Charapjit, 
G. Savant, Balbir Singh. V. J. Pe 
ter, Harbinder Singh. B. Patii i 
Ali Sayeed. Polska: Wojdy lak, 
Kubiak. Wł. Śmigielski, R. Mi- 
cał. Marzec, Wrona, Ptak. Różań­
ski, Ziaja, Powałowski i Cichoc­
ki.

Jak zwykle w pierwszych minu­
tach, obie strony grały nerwowo. 
Początkowe akcje były mało 
skoordynowane szczególnie na-

Dzisiaj w telewizji

Mecz piłkarski 
Anglia - reszta świata 
Angielski Związek Piłki Nożnej 

obchodzi dzisiaj 100-lecie swego 
istnienia. Z tej okazji na stadio­
nie 'Wembley w Londynie, odbę­
dzie się mecz piłkarski Anglia — 
reszta świata. Mecz, reklamowa­
ny na Zachodzie, jako spotkanie 
stulecia, transmitowane będzie 
przez Euro i Interwizję, w tym 
również telewizję polską od godz. 
14.46 do 16.30.

Reprezentacja Anglii wystąpi do 
tego atrakcyjnego spotkania prze 
ciw drużynie złożonej z zawodni­
ków wszystkich kontynentów. W 
zespole tym znajdą się piłkarze 
ZSRR, NRF, Jugosławii, Brazylii, 
CSRS. Chile, Wioch. Hiszpanii, 
Szkocji i Francji. Bramki repre­
zentacji świata bronić będzie Ro­
sjanin Lew Jaszin. (x)

100 lat temu. 23 października 
1863 r. w angielskim mieście Rug- 
by utworzona została angielska 
federacja piłkarska. Data ta uwa­
żana jest za oficjalne powstanie 
piłki nożnej na świecić. Właśnie 
w setną rocznicę, na londyńskim 
stadionie w Wembley nastąpi i- 
nauguracja obchodów. związa­
nych z tą rocznicą. Ukoronowa­
niem obchodów 100-łecia tej. naj­
popularniejszej na świecie dys­
cypliny sportu, będą mistrzostwa 
świata w 1966 r.. które także od­
będą się w Anglii.

Wprawdzie 23 października 1963 
r. uważany jest za oficjalne po­
wstanie piłkarsttyą, to jednak 
dyscyplina ta ma wielowiekowe 
tradycje. W różnych formach gra 
no w piłkę w starożytnej Babilo­
nii, potem w cesarstwie rzym­
skim, a w średniowieczu na uli­
cach miast angielskich. Międzyna­
rodowa federacja utworzona ze­
słała w r, 1904. Anglia w pierw­
szym 50-leciu istnienia piłkarstwa 
była mocarstwem, z którym nikt 
nie mógł rywalizować. Od 1930 r. 
Anglicy mieli już coraz więcej 
konkurentów. Anglii nigdy jesz­
cze nie udało się zdobyć tytułu 
mistrza świata.

W okresie powstawania tej dys­
cypliny sportu, Anglicy stworzyli 
przepisy i systemy gry. Ostatnio 
Anglia od 10 już lat nie odgrywa 
poważniejszej rołi w światowym 
piłkarstwie. Przegrała w 1954 r. 
po raz pierwszy na własnym te­
renie i od tego czasu prysł ostat­
ni mit piłkarski dumnego Albio- 
nu. Pierwszymi pogromcami An­
glików’ byli Węgrzy (3:6).

Mecz pomiędzy Anglią i resztą 
świata ma raczej charakter sym­
boliczny. Obecna klasa piłkarzy 
angielskich, bynajmniej, nie pre- 
dystynuje ich do/walki z tak sil­
nym przeciwnikiem. Międzynaro­
dowa federacji piłkarska posta­
nowiła jednak, dla uczczenia set­
nej rocznicy, Zorganizować to a- 
trakcyjne spotkanie, (PAP)

Kolarska jesień
W najbliższą niedzielę. Okręgo­

wa Komisja Turystyki Kolarskiej 
PTTK, Klub Turystyczny Grun­
wald oraz Oddziałowa Komisja 
Turystyki Kolarskiej PTTK — 
HCP wspólnie z DKKFiT Grunwald 
organizują' ostatnią w tym j sezo­
nie imprezę turystyczną dla ko­
larzy w Jeziorach na terenie Wiel 
knnnięk e"o Parku Narodowego.

Program tej ciekawej imprezy 
przewiduje m. in. rowerocross na 
terenie ośrodka wypoczynkowego 
w Lipnie, turystyczno-krajoznaw­
czą zgaduj-zgadulę oraz inne a- 
trakeje. Uddział w imprezie może 
wziąć każdy kolarz, który ukoń­
czył 12 rok życia. Zgłoszenia przvj 
muje OKTK PTTK przy Starym 
Rynku 91. (b)

szej jedenastki. Po kilku atf 
Polacy nie wykorzystali rzJ 
rogu, co udało się w 8 min 
ciom z bardzo silnego a 
Drahama Singha. Zaledwie J 
tę po wznowieniu gry nas, 
energiczne natarcie Hindusój 
rzy zaskoczyli naszą defenn 
piłeczka po raz drugi ugrza 
siatce rozpaczliwie broniącej! 
dylaka. Goście prowadzą 21

Wynik zrobił wrażenie 
szym zespole, lecz tylko na 
ko. Pomoc ustawicznie p 
atak do przodu. W 20 min., 
piło przewinienie w kole sit1 
wym gości. Krótki karny [ 
niezawodny w takich wypap 
Śmigielski strzelił bramkę 
Polski. Hindusi grali nadal:. 
sywniej od Polaków. Ata;^ 
przeważnie bardzo szybkimi, 
dlami. Kilkakrotnie efek; ! 
lecz niestety nieskuteczne s J 
grania Ptaka fia prawym 5I 
dle. Próbował on często sitp 
lecz ze zbyt ostrego kąta, i( 
rzadko dosięgała bramki b, f 
nej przez Laxmana.

Po drugiej części zawodów I 
nie z umową obie strony 1! 
piły bez zamiany graczy. p0 f 
miejsca przejęli inicjatywę, 1 
rze zgraną defensywę gości, < 
nie i ze spokojem operując; - 
ką była trudna do sforsw
przez nasz, nie zawsze ro-. 
jący się atak. Po 40 minutad5, 
zaczął padać deszcz, któr^ 
przyczyną częstych upadków 
wodników. Polacy jednak z 
coraz lepiej. Mieli lepszą q 
cję. zwłaszcza w ostatnici 1 
nutach meczu. W tym czas; 
kolwiek Hindusi często i c7 
piecznie zagrażali naszej btC 
nasi hokeiści przy odrobinie t 
szej precyzji strzeleckiej, J, 
szanse na wyrównanie wytv 

Przy silnie zapadającym i 
ku sędziowie, Nowotny i S;n 
z Czechosłowacji prowadząc) '’ 
kanie bardzo wzorowo odp Ć 
li 68 mecz międzypaństwowid 
szej reprezentacji. c

Goście zademonstrowali
wzorowe opanowanie laski, , 
teezne krycie i wzorowe p: 
dzenie piłki. Nasi repreze’n
zadowolili przede wszystkiev
względem kondycyjnym, 
bardzo ambitnie, (tp)

30 reprezentacji 
na m strzostwach Eiiió 

w siatkówce 
p 

W Bukareszcie rozpoczę!yl$z 
mistrzostwa Europy w kosz;g 
ce kobiet i mężczyzn. Starli 
drużyn kobiecych i 17 m?'* 
Spotkania eliminacyjne pn5*1 
wadzane są w dwóch grupki 
których po dwie drużyny’ 
do finałów. Polska reprezei.4 
na jest przez drużynę 
kobiecą. Losowanie grup 
naszych reprezentantów 0^$ 
mySJne. Są wszelkie szansei" 
hfskowania się do walk I ■ 
wych.

___________ d;

Crossowej ” 
zakończyli sw“ 
Crossowcy województwa 

skiego, należący do strefy 
niej, obejmującej także okflól 
lonogórski i szczeciński za^ni 
li w ubiegłym tygodniu se,p( 
pozjianskiiii torze wolskim- 
50 motocyklistów uczestnicz 
IV eliminacji, która końc^ 
goroczne mistrzostwa. 
pierwszy organizatorem tak’L 
pręży była doskonale roP?,t 
ca się sekcja motorowa P° St 
skiego AZS-u przy Wyższej’o) 
le Rolniczej. Debiut wyP^d^ 
sonaie, organizacja była sŁ' y-. 
sprawna.

Podobnie jak w poprzedni(f;, 
minacjach prym wiedli cr°L-. 
szczecińskiego „Junaka", 1 r 
stanowią krajową czołowi 
ki nim w łącznej punktadCt 
strzostw crossowych PZM nt 
zachodniej) Szczecin /.doby1 
see przed Poznaniem i 
Górą. ,2a

Indywidualnie IV elimi11 •"l 
klasie 125 ceni wygrał 
hyjski (Junak) przed 
Babiczem (Junak) i
Szyszką (AZS - Motor jOj; 
ccm 1. Romuald P*75.,;, 
(AZS), 2. Ignacy Przy11) 
Edward Kurowski (Juna-' 
ccm: 1. Kurowski, 2. ®;l 
Leopold Januszkiewicz I* 
Junak). Bieg finałowy z 
naniem czasu o puchar P , 
złołki” wygrał Ignacy PrZ: 
przed Babiczem. Szyszka 
torem Firlikiem. Klubo^ 
ktacja, jak było do Prze''L 
dała I miejsce Juna , 
22 punkty przed A^s ’ 
P-ń — 14 pkt. i ZJerinOhi;; " 
Września — 4 pkt. W i’3-1 
czasie zostaną podsumO)'^1 
ne wyniki czterech eb111

ja« 
Mit’

rm 
na 
w i
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m. piasku bicza nie ukrę- 
n St a c*sz' P°wiedz°nko ukuli 
■yp3j< J zapewne niedowiarki dla 
aikę udowodnienia optymi- 
d!>listorn, że choćby się dwoili i 
Atak troili, niewiele zdziałają, gdy 
fajnie ma odpowiednich środków. 
ne^Nie wierzcie jednak pesy- 
rnsmistom. Oni nie ufają na- 

1 stu wet własnym siłom, są hamul- 
tta icami inicjatywy i energiczne- 
:i go działania. Życie przecież co 
d.r godzinę, codziennie, dostarcza 
^przykłady osiągnięć i sukce- 
.”pj sów świadczących o tym, że 
wę, rację mają ci, co mówią: wiele 

iści, da się zrobić, potrzeba tylko 
dobrych chęci.

o19" Wszystko się da zrobić, po- 
wiedzieli sobie kiedyś miesz- 

Uónkańcy wioski Sowiny w po- 
dkóiwiecie Rawicz i przystąpili do 
nak zorganizowanego półtora roku 
^.Memu przez naszą redakcję i 
;nicl Prezydium WRN — konkursu 
^‘'higienizacji wsi. Trudnego po- 
j bnczątku się nie zlękli. Do robo- 
ńniety przystąpili raźnie i wytrwa­
le], le. Wszyscy wsparli inicjaty- 
w^wę wytrwałą pracą. Dzisiaj 
in‘ miejscowość tę można podzi- 
i^wiać jako wzorową: droga 
^brukowana, chodniki, na po- 
woujdwórkach czysto, bez cuchną­

cych gnojówek.
di. A oto wieś przez miedzę, 
’sk',dwa kilometry dalej tonie w 

błocie i brudzie, i choć utyski- 
akitwań sporo, nikt nie pomyślał, 
n, ,

K
azachstanskaja Prawda” 

zamieściła w numerze 
t z 6 bm. list byłego więź

r nia z czasów stalinow-
tlltiskich, Aleksanda Gudzenki do 

O. Mackiewicza — autora repor- 
| tażu o „bezimiennym człowieku 

pracy — jednej z licznych ofiar 
^'samowoli z okresu kultu Stalina". 
^Bohaterem tego reportażu był 
^właśnie Gudzenko. „Kazachsłan- 

pnskaja Prawda" w następujących 
;rup:słowach kreśli jego sylwetkę: 
ny ’ „W swoim czasie nazwisko 
euf Aleksandra Gudzenki znane 
^było dobrze w sferach dyplo- 

’ ^'niatycznych i naukowych. 
w'Spełniając odpowiedzialne mi 

rządu radzieckiego obje­
chał całą niemal Europę. Gu 
dzenko zajmował się zarazem 
selekcją roślin i byt gorącym 

Y zwolennikiem Miczurina”.
W okresie kultu jednostki zo- 

nTStal oszkalowany i skazany 
*■ na 20 lat więzienia. 17 lat, aż 
rt(do 1953 roku, spędził za dru 
■y litem kolczastym w jednym z 
oMobozórc więziennych na tere 
i&róe Kazachstanu. Mimo ostre 
setgo reżimu obozowego, mimo 

‘^niezwykle trudnych warun- 
'^.ków Gudzenko wyhodował 

Pt w obozie nowy gatunek stępo 
aiWej wiśni, którą spotkać moż 
ropna obecnie w wielu gospodar 
i ^stwach Kraju Celinnego; w 
^obozie napisał dwie prace z 
yP" dziedziny sadownictwa, które 

s wydano w latach czterdzie- 
bez podania nazwiska 

cros^dora. Obecnie Aleksander 
”, iGudzenko, któremu przyWró 
^Mcono dobre imię, pracuje w 
a^Centralnym Laboratorium Ge 
A ' netycznym w Miczurinsku”. 
by ’
Pt List Gudzenki do Mackiewicza, 

zatytułowany „Nie przestawaliś- 
ninf my być ludźmi..." i będący pole- 

Z opow'a^an'em Sołżenicy- 
„Jeden dzień Iwana Deniso- 

pfw|cza", zamieszczamy poniżej w 
.^obszernych fragmentach: 
uyiii „-.Główną i najcenniejszą 

„Iqloo“ — domowy har-lodóuka
Zakłady Metalowe „Zakrzów” we Wrocławiu, znane były do­

tychczas głównie z produkcji popularnych motorowerów: „ŻAK” , 
i „RYS”. Oprócz tego, fabryka produkowała również niewielkie 
ilości lodówek. Obecnie „Zakrzów” przestawia się wyłącznie na 
budowę popularnych chłodni domowych. IW. in. opracowano tam 
prototyp nowoczesnej lodówki — baru: „Igloo”. W tym roku 
Zakłady „Zakrzów” wypuszczą ostatnią partię motorowerów 
' zajmą się tylko budową lodówek. W przyszłym roku „Za­
krzów” dostarczy ponad 100 tys. lodówek, a w latach następ­
nych ich produkcja wzrośnie aż do 300 tys. (ZAP)

by przynajmniej drogę wyło­
żyć kamieniami.

Zestawiając te dwa fakty, 
przychodzi na myśl pytanie: 
dlaczego jedna społeczność 
wiejska przyjęła postawę am­
bitną, czynną, zdobyła się na 
wspólny wysiłek, a druga po­
została bierna wobec swoich 
potrzeb?

Można odpowiedzieć krótko: 
sedno sprawy tkwi na ogół w 
dobrej inicjatywie popartej 
czynną postawą społecznego 
aktywu czy też całego społe­
czeństwa,

Ale to nie wyczerpuje jesz­
cze sprawy. No, bo wyobraźmy 
sobie, że w miasteczku M. rzu­
cono projekt zbudowania do­
mu kultury. Inicjatywa spot­
kała się z uznaniem mieszkań­
ców. Powstał komitet budowy, 
a kto żyw dyskutował, jaki 
ten dom ma być. Zrazu skro­
mny przybytek amatorskiej 
wszechmuzy urósł w życze­
niach niektórych do rozmia­
rów mediolańskiej Da Scali. 
Spierano się długo aż... projekt 
upadł. Po prostu zabrakło re­
alizmu.

Na ogół jednak społeczne 
inicjatywy rodzą się wskutek 
określonych potrzeb i w opar­
ciu o rozeznanie możliwości. 
Niepodobna wyzbyć się jednak 
obawy, że wśród naszego spo­
łeczeństwa nie brak nader 
wielu „inicjatorów-zapalaczy”, 
a raczej podpalaczy. Zawsze 
pełni znakomitych oomysłów. 
poważnych argumentów na ich 
poparcie — przychodzą, rzuca­
ją projekt, niecą ognisko en­
tuzjazmu i... odchodzą. Nie 
podparty konkretną robotą fa­
jerwerk szybko gaśnie, pozo­
stawiając po sobie zniechęce­
nie. Bywa i tak...

Po pełniejszą odpowiedź na 
nasze pytanie i wątpliwości 
udajemy sie w Wielkopolsko. 
Z reporterską ekipą jedziemy 
w teren i tam będziemy szu­
kać prawdy o społecznej ini­
cjatywie. o jej cenie i warto­
ści. o jej dobrych drogach i 
manowcach.

Rzucamy hasło: „Bez inicja­
tywy ani rusz!” i w akcji pod

zaletą waszego reportażu 
jest, moim zdaniem, pragnie 
nie, by ukazać duchowy stan 
,,zeka” (nazwa więźnia w 
żargonie obozowym — przyp. 
lek.), jego przekonania, je­
go wiarę w naród, w partię, 
jego twórcze porywy w każ­
dych okolicznościach.

Pisarz Sołżenicyn w swym 
opowiadaniu „Jeden dzień 
Iwana Denisowicza”. które 
wywołało tyle wrzawy, nie 
próbował nawet tego uczynić. 
Z dokładnością aparatu folo 
graficznego przedstawił ponu 
re warunki obozu specjalne 
go, ale człowieka nie udało 
mu się pokazać”.

Autor listu pisze dalej o tym, 
że więźniowie mieli poczucie 
własnej godności i koleżeństwa, 
że żołądek, przeżycie za wszelką 
cenę nie były jedynymi idea­
mi, chociaż zdarzały się wyjątki 
pokroju Iwana Denisowicza. Ko­
leżeństwo przejawiało się nie tyl 
ko w dzieleniu się kawałkiem 
chleba, ząbkiem czosnku, papie­
rosem:

„W 1959 roku pewien ukra­
iński kompozytor stworzył w 
obozie wspaniały chór. Co 
prawda, chórowi' temu nie 
sądzony był długi żywot. 
Kompozytora wsadzono do 
karceru za odmowę wykona­
nia kantaty o Stalinie. W 
tym samym obozie skrzypek 
— wirtuoz Ludwik fiertaw- 
ski (obecnie pracuje w filhar 
monii ryskiej) swą cudowną 
muzyką kazał nam zapomi­
nać o rzeczywistości i przeno 
sił nas do innego, pięknego 
świata”. ■

Więźniowie siali leż kwiaty 
zajmujące całą wolną przestrzeń 
między barakami. Mimo 'wyczer- 

tym tytułem będziemy się sta­
rali pokazać Czytelnikom, po­
wiat za powiatem, ciekawsze 
przedsięwzięcia społeczne: kul 
turalne i gospodarcze naszego 
■województwa.

Pokazaniem tych dobrych 
przykładów chcemy spopula­
ryzować hasło: „Bez inicjaty­
wy ani rusz.'”, a tym samym 
zachęcić do pożytecznych, re­
alnych i trwałych inicjatyw, 
angażujących jak najszersze 
rzesze obywateli do społeczne­
go czynu; zachęcających 
mieszkańców miast i wsi do 
czynnej postawy wobec spraw 
ogółu.

Nie chodzi nam wyłącznie o 
przedsięwzięcia typu produk­
cyjnego czy budowlanego, ale 
także o akcje organizatorskie 
z zakresu kultury, oświaty, tu­
rystyki czy higieny.

Będziemy się starali także 
ujawnić, co jest jeszcze w po­
wiecie do zrobienia, co zda­
niem mieszkańców powinno 
zainteresować organizacje spo­
łeczne i polityczne, i co zasłu­
guje na szczególną uwagę.

Do zrobienia jest wszędzie 
dużo, a wiele da się zrobić, 
przy dobrych chęciach. Są po­
trzeby. których państwo nie 
zaspokoi bez współudziału 
obywateli, bo na razie go na 
to nie stać. Ale są rezerwy 
energii ludzkiej oraz środków 
materialnych, których wykry­
cie i uruchomienie może po­
trzeby te przynajmniej czę­
ściowo zaspokoić. Nie da się 
obecnie np. centralnie rozwią­
zać problemu powszechnej 
opieki lekarskiej na wsi. ale 
można to zrobić siłami lokal­
nymi, zakładając spółdzielnie 
lekarskie.

Do udziału w akcji zapra­
szamy wszystkich Czytelni­
ków. Będziemy wdzięczni, je­
śli zechcą nadsyłać do redak­
cji swoje uwagi o inicjaty­
wach miasteczek i wsi w do­
brych i nieudanych przedsię­
wzięciach. czynach społecz­
nych. o zasłużonych ludziach 
i organizacjach.

Jutro rozpoczynamy. Jako 
pierwszy w naszej akcji noka- 
żemy powiat Nowy Tomyśl.

ZBIGNIEW MIKA

Polemika
z Sołżenicynem 

pującej pracy w kopalnir niektó­
rzy więźniowie rzeźbili z drewna 
piękne figury szachowe, lepili z 
chleba (choć był w obozie droż­
szy od złota) piękne rzeźby. Pe­
wien inżynier Wieszniakow, zwy­
kłą łyżką stołową z zaostrzony­
mi brzegami zrobił skrzypce, któ­
re pięknem dźwięku przypomi­
nały Stradivariusa.

„O tych aspektach życia o- 
bozowego Sołżenicyn nie 
wspomina ani słowem. A po 
za tym, po co podciągać wszy 
stkich strażników pod jeden 
strychulec, robić z nich be­
stie? Znajdowali się wśród 
nich również łotry. Jednakże 
bardzo wielu z nich, naraża­
jąc się na niebezpieczeństwo, 
wy kazy wa ło hu m anitaryz m, 
na który nie zezwalał prze­
cież reżim obozowy. Ja sam 
mogę coś o tym powiedzieć. 
Zdarzyło się to w obozie, w 
którym przebywałem od 1941 
do 1951 roku. 20-letni wyrok 
otrzymałem w 43 roku życia. 
Wydawało się, że wypadnie 
mi zginąć przy tłuczeniu ka­
mieni.

Naczelnik bloku, N. Rusa- 
now. dowiedział się, że przy 
wieziono do obozu sadowni­
ka - miczurinowca. W tym 
samym bloku przebywał świa 
toicej dziś sławy hodowca ro 
ślin Pustowojt i inni wybitni 
radzieccy hodowcy roślin. Ru 
si no w poręczył za nas i stwo 
rzył nam wszelkie warunki 
prowadzenia pracy w dzie­
dzinie selekcji drzew owoco­
wych. Tylko dzięki jego po 
parciu udało się zasadzić w 
obozie przeszło 100 ha sadu, 
-wyhodować szereg nowych 
gatunków śliw, jabłoni i 
grusz. Tylko dzięki poparciu 
Rusanowa udało mi się na­
pisać i wydrukować bezimien 
ne broszury i książki. Niejed 
nokrotnie Rusanow wyciągał 
mnie i innych uwięzionych 
specjalistów z ciężkich tara 
patów, gdy popadaliśmy w 
kolizję z rygorystycznymi stró 
żami reżimu obozowego.

Rusanow, uczciwy komuni 
sta, człowiek humanitarny, 
nie był wówczas „na linii”. 
Usunięto go więc z pracy. 
Obecnie mieszka pod Mo-

MOŻLIWOŚCI NASZEGO ROLNICTWA
Chociaż udział produk­

cji rolnej w docho­
dzie narodowym kra 
ju wynosi tylko 25 

procent to jednak odgrywa 
ona w naszej gospodarce bar­
dzo doniosłą rolę. Wszelkie 
wahania w tej dziedzinie są 
natychmiast odczuwalne nie 
tylko w naszym życiu co­
dziennym. ale rzutują też. na 
szerzej pojętą stopę życiową 
— zaopatrzenie przemysłu, 
handel zagraniczny itp.

Oto przykład kompleksu 
skutków ekonomicznych wy­
wołanych dwoma z kolei la­
tami słabego urodzaju: 3 min 
ton importowanych zbóż, przy 
jednoczesnym zmniejszeniu 
eksportu rolno-spożywczego. 
Niedobory z tego tytułu trze­
ba łatać zwiększeniem eks­
portu artykułów przemysło­
wych oraz pewnych surow­
ców i materiałów, w które 
sami bynajmniej nie opływa­
my. Pod naciskiem koniecz­
ności musieliśmy zmniejszyć 
import potrzebnych nam su­
rowców. Powoduje to pogor­
szenie zaopatrzenia naszego 
przemysłu, co z kolei wpływa 
hamująco na tempo przyro­
stu produkcji przemysłowej. 
Odczuwa to natychmiast za­
równo rynek wewnętrzny jak 
i handel zagraniczny.

Wbrew utartym opiniom, 
problem zboża to nie tylko 
chleb i bułki: to przede wszy­
stkim pasze’ Jeśli w latach 
1961 do 1962 na spożycie po­
szło ponad 6 min ton zboża, 
to na pasze zużyliśmy go aż 
9 min. O ścisłej współzależ­
ności miedzy ilością zboża a 
ooziomem hodowli świadczy 
chociażby fakt, że w roku go- 
soodarczym 196? 63 spadek no 
głowią trzody chlewne! sięga 
blisko 2 min sztuk tj. 14.4 
procent, przy 2 procentowym 
zaledwie wzroście liczby byd­
ła. Tak dużego soadku niero­
gacizny nie notowaliśmy w 
kraju w całvm okresie po­
wojennym. Niedobory paszo­
we snrawiły. że w 8 miesią­
cach br. rolnicy całego kraiu 
dostarczyli o 271 min litrów 
mleka mniej niż to nr ze widy­
wał plan i 250 min litrów 
mniej niż w analogicznym o- 
kresie poorzednieeo roku.

Na cały ten łańcuch wza­
jemnych zależności i szczegół 
na rolę rolnictwa w naszym 
życiu gospodarczym, zwrócił 
uwagę T sekretarz KW PZPR 
Jan Szydlak podczas ostat­
nich obrad Komitetu do 
spraw Rolnictwa przy Komi­
tecie Wojewódzkim partii.

Wielkopolska jako drugi co 
do wielkości rejon produkcji 
rolnej w kraju ma tu szcze­
gólne zadania. Stąd też wiel­
ka troska naszej instancji par 
tyjnej i działaczy gospodar­
czych o wykorzystanie wszy­
stkich istniejących możliwoś­
ci w celu utrzymania obecne­
go stanu hodowli, a tam 
gdzie jest to możliwe, nawet 
jego zwiększenie.

Jak wynikało z referatu se­
kretarza KW Stanisława Fur- 
gała oraz z dyskusji, możli­
wości takie istnieją. Sierpnio­
we deszcze nie mogły wpraw­
dzie wpłynąć już na plony 
zbóż, spowodowały jednak 
niezwykle szybki odrost po- 
plonów, wsiewek i traw oraz 
poważne zwiększenie zbiorów 
głównych upraw paszowych. 
I tak plony ziemniaków kształ 
tują się w granicach 125—130 
kwintali z ha, a nie jak po­
przednio szacowano 100 kwin­
tali. Dzięki temu uzyska się

skwą, a wielu jego dawnych 
więźniów przyjeżdża do nie­
go, aby uścisnąć rękę temu 
uczciwemu komuniście, który 
nigdy nie przestał być czło­
wiekiem”.

Autor podaje też inne przy­
kłady bohaterstwa strażników, 
którzy potajemnie dawali „wro­
gom ludu” chleb, papierosy, ka­
szę. Pisze, że dzięki temu prze­
żył 67 dni lodowatego karceru.

„Sołżenicyn ostrym pió­
rem pisarza nakreślił tylko 
sytuację, zewnętrzny wygląd 
więźnia, bał się jednak 'lub 
nie zechciał zajrzeć do duszy 
człowieka. Dlatego przedsta­
wił pół-człowieka pół-zwie­
rzę. Spróbujcie namalować 
obraz, pokazać duszę komu­
nistów, z których zrobiono 
wrogów ludu, ale którzy po­
zostali komunistami”.

Warto jeszcze dodać, że re­
daktor „Kazachstańskoj Prawdy" 
Mackiewicz pracuje nad powie­
ścią poruszająca te tematykę. 
Fragmenty wkrótce ukażą się na 
łamach jego dziennika.

LEKTOR 

w Wielkopolsce 700—800 ty­
sięcy ton ziemniaków więcej 
niż przewidywano. Wstępne 
szacunki zbiorów buraka cu­
krowego wykazują około 260 
kwintali z ha, tj. o 40 kwintali 
więcej niż przewidywano w 
miesiącach suszy. Oznacza to, 
że dostawy tego cennego su­
rowca będą prawie takie same 
jak w roku ubiegłym, co po­
zwoli na wyprodukowanie 25 
do 30 tysięcy ton cukru więcej 
niż przewidywano. Oznacza to 
również dodatkowe 130 tys. 
ton liści na kiszonki i przeszło 
100 tys. ton wysłodków.

Istniejący rezerwuar paszo­
wy można znacznie pomnożyć 
przez stosowanie mieszanek 
treściwych. Dzięki zwiększo­
nej pomocy państwa dla rol­
nictwa producenci trzody be­
konowej naszego wojewódz­
twa otrzymają w IV kwartale 
br. i w I półroczu 1964 r. o 58.6 
tys. ton pasz treściwych' wię­
cej niż w analogicznym okre­
sie ubr., zaś dostawcy mleka o 
33,5 tysiąca ton więcej. W su­
mie gospodarka chłopska na­
szego województwa zyska do­
datkowo 126,3 tysiąca ton pasz 
treściwych wymienianych za 
zboże.

Realizacja trudnych zadań 
stawianych przed wielkopol­
skim rolnictwem w r. 1964 wy 
maga mobilizacji całej wsi do 
uruchomienia i wykorzystania 
wszystkich istniejących re­
zerw. Stąd też — jak podkre­
ślano w toku obrad Komitetu 
— szczególnego znaczenia na­
biera wzmożenie partyjnego 
oddziaływania na całe środo­
wisko wiejskie. „Na odbywa­

TELEWIZJA 

Teatr TV
J

edną z najlepszych, jeżeli w ogóle nie najlepszą, pozycją 
Telewizji jesf teatr. Zacznę od Kobry, jako wywołującej naj­
więcej dyskusji i częstującej nas co pewien czas czymś ta­
kim, co mogłoby służyć jako ilustracja do cyklu telewizyj­

nych wykładów pi. „Co to jest szmira, chała, miernota itp. i jak 
z nimi walczyć?" Nawiasem mówiąc, przydałby się łąki cykl w Te­
lewizji. Do nadanego z Łodzi w miniony czwartek widowiska 
pł. „Siódmy skok" (autor 1. Janczar) w reżyserii J. Słotwińskiego, 
podobnie zresztą jak i do niektórych aktorów — można by mieć 
nieco pretensji. Wielkim jednak plusem „Siódmego skoku" było 
mocne osadzenie sztuki w naszej rzeczywistości. Stąd jej duża 
aktualność, obliczona na wychowawcze oddziaływanie. Takie 
paczki „złotych młodzieńców", jakie oglądaliśmy w widowisku 
Janczura nie należą u nas do zjawisk bardzo wyjątkowych. Nie 
wszyscy może mają takie pomysły i rzadko zostają aż mordercami, 
ale autorowi przecież chodziło o pokazanie, do czego może 
prowadzić bimbanie z obowiązków i norm współżycia społecz­
nego, łatwo zdobywane pieniądze i absolutna bezideowość. 
Dreszczyk nie byl tu celem, lecz tylko środkiem do stworzenia 
klimatu, potrzebnego dobremu kryminałowi. Może trochę za duża 
było w „Siódmym skoku" zbyt widocznej dydaktyki, ale lepsze 
to, niż makabra dla makabry bez jakiegokolwiek ładunku intelek­
tualnego. Pretensję mam natomiast do zakończenia, w którym 
autor każę ginąć młodemu zabójcy. Trochę to sztuczne, gładkie 
i dla autora najłatwiejsze rozwiązanie sprawy.

Studio Literackie TV — będące w gruncie rzeczy, jedną ze scen 
teatralnych, tyle tylko że sceną, w której główną funkcję spełnia 
słowo, a osoba aktora schodzi niejako na drugi plan — wysła­
wiło „Notatki z frontu 1941—1944" poety dagesłańskiego, uczest­
nika I! wojny światowej Effendi Kapijewa. Lapidarność „Notatek" 
przedwcześnie zmarłego poety, a równocześnie ich ekspresja, 
szczerość —- daleka od bohałerszczyzny, patosu i koturnowości 
— stanowią o wielkiej wartości tego na poły kronikarskiego, na 
poły literackiego dokumentu. Studio Literackie „Notatkami z fron­
tu" dopisało do rejestru swych osiągnięć jeszcze jedną wartościo­
wą pozycję. Reżyser J. Markuszewski dobrał świetny zespół aktor­
ski; E. Czyżewską, W. Kowalskiego, A. Łapickiego, P. Pawłow­
skiego i W. Siemiona. Wielka współczesna wartość „Notatek z 
frontu" tkwi w tym, że jest tg wstrząsający dokument o wojnie, 
zbrodniach, okrucieństwach i cierpieniu, które niesie z sobą każdy 
konflikt zbrojny.

Konflikt zbrojny, ściślej — czas wojny 1939—1945, obejmuje 
też adaptowane przez Krystynę Nastulankę widowisko pt. „Sława 
i chwała" Jarosława Iwaszkiewicza. Ta wielka powieść epicka, 
która weszła na trwałe do historii naszej najnowszej . literatury, 
obejmuje okres od lał sprzed pierwszej wojny światowej aż do 
współczesności; zawiera olbrzymi ładunek przemyślań pisarza, 
a rozęiywająca się przez lata akcja stwarza doskonałą okazję do 
konfrontacji postaw i poglądów bohaterów ułwoiu. Gdyby wido­
wisko miało objąć całą tematykę powieści, musiałoby być albo 
bardzo długie, albo wulgarne, spłycone. Toteż dobrze się stało, 
że zadaptowano łylko część lej wielkiej trzyłomowej powieści, 
Niestety, ambitny zamiar katowickiego Teatru TV przerósł możli­
wości realizatorów i reżysera (A. Szafrański) i kilkunastu aktorów, 
z których większość stworzyła postacie mało przekonywające, 
rażące chwilami, sztucznością, chociaż kilka kreacji było dobrych. 
Wymienię tu znaną kiedyś aktorkę poznańską M. Kiernikównę 
w roli Oli — matki trojga dzieci zabitych przez hitlerowców. Bez- 
spizeczną zasługą Telewizji jest przybliżenie utworu znakomitego 
pisarza masowemu odbiorcy. Spektakl TV wielu zachęci zapewne 
do przeczytania całej powieści.

Skoro już mowa o przybliżaniu dzieł literackich szerokim rze­
szom społeczeństwa, radzę zwrócić uwagę na świetnie dotychczas 
robiony cykl pł. „Dzieje dramatu", w którym mało jest wykładu 
a za to dużo dobrej sztuki, granej przez świetnych aktorów, 
o czym szerzej przyjdzie chyba wkrótce napisać.

Poniedziałkowa sztuka Ludwika Hieronima Morstina (obcho­
dzącego niedawno 50-lecie pracy dramaturgiczne!) pł. „Taniec 
księżniczki" należała do takich właśnie dobrych, dobrze reżyse­
rowanych (Jerzy Dobrowolski) i dobrze zagranych. A że ta bez­
pretensjonalna, pogodna, acz lekko ironiczna, komedia ma de­
wizę — jak mówi A. Bogucki grajacy rolę ojca trochę zwariowa­
nej ale przemiłej rodziny — „śmiejmy się, bo wiadomo, że świat 
potrwa jeszcze długo . Uśmialiśmy się i ubawiliśmy znakomicie.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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nych obecnie zebraniach wiej­
skich organizacji partyjnych 
— powiedział w swym refera­
cie Stanisław Furgał — należy 

w oparciu o zadania wysunię­
te przez Władysława Gomułkę 
w przemówieniu na Central­
nych Dożynkach opracować 
program działania na okres je­
sienno-zimowy. oraz dokonać 
oceny realizacji zadań wyni­
kających z gromadzkich pla­
nów rozwoju rolnictwa. W 
szczególności istnieje potrzeba 
omówienia zadań w zakresie 
nasiennictwa, nawożenia i wal 
ki chemicznej ze szkodnikami 
i chorobami roślin, w produk­
cji kompostów, efektywności 
wykorzystania sprzętu mecha­
nicznego kółek rolniczych, 
właściwej organizacji pracy 
maszyn rolniczych oraz ich 
koncentracji, stanu zagospoda­
rowania ziemi, użytków zielo­
nych oraz przedsięwzięć zmie­
rzających do zwiększenia za­
sobów paszowych. Zebrania te 
powinny również oceniać dzia­
łalność samorządnych organi­
zacji chłopskich kółek rolni­
czych, spółdzielczości wiejskiej 
itp.’’

Zarówno w referacie jak i w 
dyskusji przestrzegano przed 
„uchwałomanią” i papierko­
wym robieniem planów. „Nie 
uchwały — mówił Jan Szy­
dlak — lecz sprawna organi­
zacja różnorodnych wysiłków 
i polityczna praca nad stwo­
rzeniem warunków do realiza­
cji wytyczonych zadań, gwa­
rantuje pomyślne ich wyko­
nanie.”

FELIKS BIŁOŚ
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PAŹDZIERNIK
23 
środa

Ignacego, 
Romana
Słońce: 

W. g. 6.30, z. 16.42

Dewizowy inieres Zęby nie tonąć w zaspać
WĄGROWIEC — „Osobliw-e 

zdarzenie”; KALISZ — „Cziowiek 
człowiekowi”,
KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne, Noteć: „Trudne godzi-
ny”, CZARNKÓW — lasy
wiecznie śpiewają”; GNIEZNO — 
Lech: „Skradziono bombę”, Po­
lonia: „Haszek i jego szwejk”,
GOSTYŃ 
płomień”.

,Z iskry rozgorzeje

tów” 
dnia’

JAROCIN
KALISZ — Kosmos

,400 ba- 
: „Zbro-

Oaza: „Ballada huzarska”,
Stylowe: „Podpisano, Arsen Łu­
pin”, KĘPNO — „Miłość i gniew”,
KOLO ,Sławne miłości”; KO
NIN — Energetyk: „Cyrk”, Gór­
nik: „Siedem nianiek”, KOŚCIAN 
— „Czas rozłąki”, KROTOSZYN 
— „Martwe dusze”, LESZNO — 
„Sami na oceanie”, MIĘDZY­
CHÓD — „Daleki ukochany”, 
NOWY TOMYŚL — „Fokój przy­
chodzącemu na świat”, OBORNI­
KI — „Burzliwa młodość”; OS­
TRÓW — Roma: „Zbrodniarz 
i panna”, Słońce: „Siedem nia­
niek”, OSTRZESZÓW — „Mak-
bet”; 
tatę”,

PIŁA
Millenium:

Iskra

Nektar”, PLESZEW 
prowadzi śledztwo”,

i: „Kupiłem 
„Kryptonim 
— „Teresa 
RAWICZ —

„Skok o świcie”, SŁUPCA — „Rio 
Bravo”, ŚREM — „Straż przy­
boczna”, ŚRODA — „Dzieci cyr­
ku”, SZAMOTUŁY — światła 
na mordercę”, TRZCIANKA — 
„Piknik”, TUREK — „Czarny mo­
noki”, ’ 
liśmy 
„Wołga 
„Drugi

WĄGROWIEC — „Gdy by- 
młodzi”, WOLSZTYN — 

i — Wołga”, WRZEŚNIA — 
tor”.

RADIO
WARSZAWA 7.45 ‘ — Dla

dzieci; 8.05.— Muzyka i aktualn;; 
8,35 — Muzyka; 9 — Dla klas I 
i II; 9.20 — Muzyka; 10 — Ko­
respondencja z zagranicy; 10.10 — 
„Te książki warto przeczytać”; 
10.25 — Utwory instrumentalne; 
11 — „Na krawędzi nocy”, fragm. 
pow. H. Panasa; 11.20 — Muzyka; 
12.15 — Rolniczy kwadrans; 12.45 
— Na swojską nutę; 13 — Dla
klas I i II; 13.20 
do melodii”; 14
nowela M. Konopnickiej; 
„Rozmaitości muzyczne”;
„Pieśni o morzu”; 15.30 
Zespół Fr. Górkiewicza;
Z cyklu: „Amatorskie 
przed mikrofonem”; 16.05

,Od melodii 
.Urbanowa”,

14.30 — 
15.10 — 
— Gra
15.45 — 
zespoły 
— Me-

lodie krajów tropikalnych; 16.T 
— Z cyklu: „Ziemia i ludzie”
16.35 Program młodzieżowy;
17.05 — Muzyka; 17.15 — Dekada 
Kultury Ukraińskiej; .17.30 —Dla 
uczniów szkół średnich;
Uniwersytet radiowy; 18.10 — 
„Proszę mówić — słućhamy”; 18.30 
— Kurs nauki jęz. franc.; 18.55 — 
Pięć minut o wychowaniu; 19 — 
,,Wagner — Cierpienia i blaski” 
— aud. słowno-muzyczna w opr. 
Karola Strornengera; 19.30 — Gra 
Orkiestra Andre Kostelanetza; 
20.26 — Sport; 20.30 — Kwadrans 
piosenek; 21 — Koncert chopi­
nowski; 21.30 — St. Sylwester 
Szarzyński; 21.40 — Przegląd fil­
mowy „Kamera’; 22.10 — Gra Ze­
spół Instrumentalny W. Kolan- 
kowskiego; 22.30 — Muzyka tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 21, 23.

POZNAŃ: 7.55 — Muzyka; 8.35 — 
Czego chętnie słuchamy; 9.20 — 
Koncert solistów; 9.45 — Kurs na­
uki jęz. ros.; 10 — Suity kompozy­
torów poi.; 10.30 — Z życia ZSRR; 
12.15 — Piosenki śpiewa Zofia Gła- 
dyszewska; 12.25 — Komentarz M. 
Pochwickiego pt. „Uczyć się rol-

Warto uprawiać truskawki
/^entrala Spółdzielni Ogrodniczych, która skupuje w wo- 

jewództwie ponad 60 proc, warzyw i około 50 proc, 
owoców, dostarczyła w minionych miesiącach znacznie wię­
cej produktów, niż w analogicznym okresie poprzedniego 
roku. Jak wszystko wskazuje, wykona swe roczne plany 
z nadwyżka i — podobnie jak w innych latach — wyekspor­
tuje część produktów do różnych krajów.
W ubiegłym roku CSO wy­

słała za granicę partię wa­
rzyw, owoców i przetworów 
za około 80 min zł. W bieżą­
cym uzyskała z wysyłki „zie­
lonego runa” do różnych kra­
jów blisko 14,5 min zł, lecz

W Źeiichowie
- dom kultury

W Źeiichowie (pow. trzcia- 
neck‘i) nastąpiła inauguracja 
sezonu kulturalno-oświatowe­
go. Tamtejsi mieszkańcy sa­
mi wybudowali Wiejski Dom 
Kultury. Założyli też pierw­
szy w powiecie klub-kawiar- 
nię, zorganizowany przez 
PPiK „Ruch” w Trzciance.

Referat programowy wygło 
sił przewodniczący Prezydium 
PRN E. Dziekan. W części ar­
tystycznej wystąpili artyści 
scen poznańskich. K. C.

większe zamówienia realizo­
wane będą dopiero w najbliż­
szych miesiącach, kiedy w 
grę wejdą główńie przetwo­
ry. Odbiorcami naszych wa­
rzyw i owoców są m. in.; 
NRD, NRF, Holandia i Cze­
chosłowacja, a przetwory owo 
cowo-warzywne nabywa od 
dawna wiele państw kapitali­
stycznych.

Jednym z mankamentów 
jest to, że pomimo bardzo do­
godnych warunków klimaty­
cznych i glebowych w Wiel- 
kopolsce mamy jeszcze za ma 
ło plantacji truskawek i in­
nych rentownych upraw. Tru 
skawki zaliczane są np. do 
najszlachetniejszych z pozy­
skiwanych w kraju i najbar­
dziej poszukiwanych. Z dob­
rych, odpowiednio pielęgno­
wanych odmian można ich ze 
brać z hektara nawet do 10 
ton, a tymczasem — jak do-
tvchczas naiwieksze tru-

W czasie narady, zwołanej przez Wydział Komunii;;___  
Prezydium WRN 18 bm., omówiono przygotowania

akcji odśnieżnej i gołoledziowej w okresie nadchodź, 
zimy.

krzewów. Jest to ważne, bo­
wiem agrotechniczne niedo­
patrzenia, lub zaniedbania po
wodują, 
cjach o 
wano z 
4 ton 
również

że na wielu planta- 
dobrej glebie uzyski- 
hektara zaledwie 3,5- 
owoców. Należałoby 
nie zapominać o zra

nictwa można w swojej wsi”; 12.40 
Pogadankę pt. „Nawożenie anno- 
fosem i potasem pod jare w je­
sieni” — wygłosi inż. Jan Karłow­
ski; 12.45 — List ze Śląska; 13 —
Muzyka; 13.25
13.45 Audycja

„Pani Bovary” 
pedagogiczna

13.50 — Audycja oświatowa; 14 — 
Koncert rozrywkowy; 14.30 — Mó
wi Technika; 14.45
15 Gńa Orkiestra

Dla dzieci;
Smyczkowa;

15.36 — Dla dzieci; 18 — Reportaż 
z Konińskiego Okręgu Przemysło­
wego; 18.10 — Z muzyki operowej;
18.45 — Ekonomiczny problem ty­
godnia; 19.30 — „Ich dwoje” słu­
chowisko Sivara Arnera, przekład 
M. Wisłockiej; 20.30 — Fel. muz. 
J. Waldorffa; 21.27 — Sport; 21.40 
Gra Orkiestra Tan. PR; 22.10 — 
Rozmowa literacka; 22.30 — Mię­
dzynarodowy Uniwersytet Radio­
wy; 22.40 — Koncert wieczorny, w 
programie utwory E. Morawskie­
go; 23.10 — Muzyka rozr. i tan..

Wiadomości: 5.30, 6.30. 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

skawkowe plantacie istnieją 
iedynie w okolicy Śmigla, Ra­
koniewic, Skulska i Kalisza.

Z tych też względów i dla 
zrekompensowania strat w o- 
wocach, spowodowanych wy- 
marzniociem drzew podczas 
zimy, CSO czyni starania o 
rozszerzenie w Wielkopolsce 
obszaru kontraktowanych w 
roku przvszlym truskawek ze 
120 do 320 hektarów. Inicjaty 
wa cenna, jednakże przynie­
sie dopiero wówczas pełne 
rezultaty, jeżeli równocześnie 
dopomogą plantatorzy i za­
stosują przy uprawach wła­
ściwe metody pielęgnacji

szaniu plantacji, co jest mo­
żliwe gdyż w Wielkopolsce ist 
nieje wiele stawów, jezior, 
strumyków i rzek.

Poza truskawkami mało 
jest jeszcze plantacji malin, po 
rzeczek (zwłaszcza czarnych) 
i agrestu. W planach na naj­
bliższe lata przewidziano więc 
rozszerzenie plantacji i tych 
owoców jagodowych.

W związku z planowanym 
szerokim rozwojem warzyw­
nictwa i sadownictwa trzeba 
również pomyśleć o budowie 
przechowalni, z których moż­
na byłoby rozprowadzać za­
kupione produkty stosownie 
do zapotrzebowania. Brak 
przechowalni powoduje, że 
wiele skupionych owoców, 
czy warzyw, szybko psuje się 
lub traci na wartości, co przy 
nosi straty i obniżenie cen.

Byłoby też wskazane, aby 
o budowie przechowalni po­
myślały — obok CSO — kół­
ka rolnicze i spółdzielnie pro 
dukcyjne. Tego rodzaju in­
westycje szybko się przecież 
amortyzują. (1)

Poruszano m. in. sprawę na 
leżytego przygotowania przez 
przedsiębiorstwa transporto­
we pojazdów mechanicznych, 
a więc zabezpieczenie ich w 
łańcuchy. Chodziło też o to, 
aby wzorem lat ubiegłych 
przedsiębiorstwa posiadające 
pojazdy nadające się do za­
wieszania pługów odśnież­
nych, ewentualnie cięższy 
sprzęt, jak np. spychacze, za­
deklarowały swą pomoc dla 
Wojewódzkiego Zarządu Dróg 
Publicznych. Pozwoli to skon 
centrować wysiłki w czasie

Handel konsumentowi

TEU-WI*»A
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 9.10 — Film fab. pro­
dukcji CSRS — „Człowiek, który 
stchórzył” od lat 16; 10.35 — Pro­
gram dla szkół — Fizyka dla klas 
VII — „Świat dźwięku”; 11.25 — 
Przerwa; 12.25 — Powitanie kos-
monautów radzieckich; 13.50
Przerwa; 14.40 — Mecz piłki noż­
nej Anglia — Reszta świata — 
transmisja z Londynu; 16.30 
Przerwa; 16.35 — Program dnia;
17 — Wiadomości dziennika; 17.05
,,14 dni też ma znaczenie'
klu ,. 
fab. ,, 
18.50 ■ 
pań”; 
cyklu

,Na zdrowie”; 17.20
z cy- 
Film

.Człowiek idzie ?a słońcem”; 
— Magazyn „Nie tylko dla

19.20 — Wszechnica TV: z 
„Oczami człowieka współ-

czesnego’ 
Dziennik

19.50 — Dobranoc; 20 —
20.30

metrażowy; 20.40
Film krótko- 
,Dziewiętnasta

zero, zero”; 21.10 — Film seryjny: 
„Przygody Sherlocka Holmesa”.

Wyróżnienie 
dla szkół

Uczniowie Liceum Ogólno­
kształcącego w Wągrowcu o- 
raz Szkoły Podstawowej w 
Grylewie, powiat Wągrowiec 
wyróżnieni zostali przez re­
dakcję miesięcznika „Warsza­
wa” za najlepsze rozstrzyg­
nięcie konkursu pod tytułem: 
Co wiem o Warszawie i Spo­
łecznym Funduszu Odbudowy 
Stolicy.

Liceum Ogólnokształcące 
zdobyło I miejsce w naszym 
województwie, zaś szkoła w 
Grylewie znalazła się w gru­
pie 7-miu wyróżnionych szkół 
podstawowych województwa 
poznańskiego.

Powiatowy Komitet Społe­
cznego Funduszu Odbudowy 
Kraju i Stolicy w Wągrowcu 
przyznał nagrody rzeczowe 
w postaci pomocy naukowych 
wartości 10 000 zł. — dla Li­
ceum Ogólnokształcącego w 
Wągrowcu, a szkole w Gryle­
wie — 2 000 zł. (Kdw)

Nagrody 
dla wielkopolskich wyżłów

Podczas Ogólnopolskich Jesien­
nych Konkursów Wyżłów w Rębo 
woli (woj. warszawskie) duży suk 
ces odniosły wielkopolskie polow 
czyki. Na 22 wyżły startujące w 
17 konkurencjach pierwszą na­
grodę zdobyły trzy psy z woj. 
poznańskiego. Na pierwszym miej 
scu znalazł się wyżeł niemiecki 
szorstkowłosy „Ritta”, którego 
właścicielem jest Franciszek 
Szczerbal — przewodniczący Pre­
zydium WRN z Poznania, a mene 
rem (treserem) dr Wiktor Kar­
pina z Poznania. Drugą lokatę u- 
zyskał wyżeł niemiecki szorstko­
włosy „Argo z Łowieckiego Dwo­
ru” — właściciel i mener dr Je­
rzy Nowak z Krzywinia (pow. koś 
ciański), a trzecie miejsce zdobył 
wyżeł niemiecki szorstkowłosy

Pod takim hasłem dyrekcja 
Miejskiego Handlu Detalicz­
nego Artykułami Przemysło­
wymi w Lesznie zorganizowa­
ła w sali Domu Kultury bar­
dzo miłą i zarazem udaną im­
prezę — pokaz mody połączo­
ny z częścią artystyczną.

Zademonstrowano najnow­
sze kreacje odzieży damskiej 
i męskiej oraz tkaniny, obu­
wie i galanterię produkcji kra 
jowej na sezon jesienno-zi­
mowy 1963/64. Paniom podo­
bały się stosunkowo tanie su­
kienki, bluzeczki wełniane, 
płaszcze, no i futra. Płci 
brzydkiej natomiast przypa­
dły do gustu ubrania z elany 
oraz, efektowne płaszcze i je­
sionki.

W części artystycznej imprezy 
wystąpili: piosenkarze Zofia Gła 
dyszewska i Stanisław Młynar­
czyk, znany rysownik — Henryk 
Derwich oraz zespół rozrywkowy 
Jerzego Grzewińskiego. Konferan­
sjerkę prowadził Bohdan Palusz­
kiewicz. (R)

zamieci i w szybkim ten 
usunąć zaspy śnieżne.

Podjęte środki ostrożn( 
na wypadek ostrej zimy 
konieczne, by uniknąć zas, 
czenia, a tym samym sps 
liżowania komunikacji 
drogach. Bezwzględnie tb 
przestrzegać obowiązują 
zarządzeń o posypywaniu 
skiem szczególnie niebej; 
cznych odcinków dróg, 
np. łuków poziomych, sp 
ków, skrzyżowań, przysi 
ków autobusowych. Chr 
również o to, aby służba i 
gowa dokonywała tego 
biegu wczesnym ranki 
gdyż późniejsze posypy^ 
jezdni mija się z celem.

Zawarto odrębne porożu 
nie z Zarządem Okręgu f 
o zwalczaniu przez tę ja 
tucję gołoledzi we własr. 
zakresie na trasach auto 
sowych. Dyrekcja Okręgu 
lei Państwowych poczy: 
też przygotowania, jeśli t 
dzi o odśnieżanie torów k 
jowych i dojazdów, (emp)

Społeczna samooh
Ostrowska Komisja do’ 

ki ze Spekulacją i Nduuzji 
mi w Handlu przeprowad 
w 1 poiroczu br. lou konii 
z których 92 aaio wymia 
jemne dla osób kontroioi 
nycn. Wykryto wcale nie 
he wy Kroczenia: oszukiw 
na waaze, pobieranie , 
szy ch cen, nielegalny hai 
i rzemiosło oraz szereg 
nycn wykroczeń. Ich spr, 
cow przekazano Prokurat 
KOiegiom orzekającym i
Wyaziałowi Finansów

.Ricco z Naramowic” Jerzego
Jedlińskiego z Warszawy (mener 
— Wacław Lesiński z Poznania).

Nagrody drugie zdobyły dwa 
psy poznańskie: „Artus von den
Tiefberg” Stanisława 
Nowego Miasta (pow.

Łuczaka z 
jarociński)

oraz wyże! niemiecki szorstko^ło 
sy „Sex ze Spornej” mgr. inż. 
Tadeusza Szredera z Poznania.- Me 
nerami obydwu psów są ich 
właściciele, (emp)

Kasy oszczędności 
społeczeństwu

Kio wygrał 
w radiowym konkurs;e?
Poznańska Rozgłośnia Polskie­

go Radia, WZSP i Woj. Zjednoczę 
nie Przedsiębiorstw Państwowego 
Przemysłu Terenowego ogłosiiy 
niedawno konkurs pt. „Usługi”. 
W tych dniach rozstrzygniętej kon 
kurs i przyznano nagrody nastę­
pującym radiosłuchaczom, auto­
rom wypowiedzi ankietowych:

Nagrody radiowe — autor listu 
podpisany „Stary czytelnik „Ga­
zety Poznańskiej”, Antoni Piech, 
Nowa Plewnia, pow. Kalisz, Józef 
Czarski, Dubin, pow. Rawicz, na­
grody Woj. Zjednoczenia PPPT — 
Felicjan Pertek, Poznań, ul. Cie­
chocińska 34 m 1, Rajmund Grzon 
ka, Poznań, ul, Mickiewicza 21/25 
m. 2, Władysław Kubiak, Wrześ­
nia, ul. Kosynierów 6, i Stanisław 
Stępień, Poznań, ul. Marszałkow­
ska 8c oraz nagrody WZSP —

Prezydium PRN celem 1 
ciągnięcia sankcji karnycl

Komisja nie tylko li 
przestępstwa gospooarczj, 
i ze swej strony podpow.
najczęściej przeasięb
Suwom, w jaki sposob u 
uniknąć tjch czy innych 
kroczea.

Kontrolerzy KWS mają 
do Wydziału Finansowej 
sądownictwa za zbyt dużą 
biażliwość w stosunku

k
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Na 
gł< 
cz< 
tu 
cin 
rac 
dz 
pr; 
zie

winnych. Na przykład, oi 
P. ze wsi Swieiigow przez 
truunil się nielegalnie mm P! 
stwem, każąc sobie plack 
zł za gouzinę, za co został g 
karany grzywną w wysoiSzyr 
350 zł. Na taką „karę” Migać; 
cuje w ciągu kilkunastu woć 
dżin! Inny przykład: obstęp
W. ze Skalmierzyc przePro

----- ------ ----------------------------- --------- -
Pracownicy poszukiwani

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ we Wrześni, ul. Obr. Stalingradu 
Nr. 6 tel. 496 poszukuje:
— TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko głów­

nego mechanika,
— ZDUNÓW,
— DEKARZY — BLACHARZY, 
— MURARZY.

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym.
W7407

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO 
„BRONISŁAW” W BRONlSŁAWIU, poczta Strzelno, 
pow. Mogilno •— zatrudnią PRACOWNIKA NA STA­
NOWISKO KIEROWNIKA WYDZIAŁU PRODUK­
CYJNEGO.

Wymagane wykształcenie wyższe techniczne i 4 la­
ta praktyki w danej specjalności technicznej na 
stanowisku technicznym.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy prze­
mysłu spożywczego.

Zakład dysponuje mieszkaniem dla samotnego.
Zgłoszenia należy kierować pod adresem Zakładów.

W7580

PIEKARZY przyjrnie POWSZECHNA SPÓŁDZIEL­
NIA SPOŻYWCÓW W ZBĄSZYNIU,
Mieszkania dla żonatych nie gwarantuje się. W8322g

Gminna spółdzielnia „samopomoc chłop­
ska” W OPALENICY — przyjrnie zaraz GŁÓWNE­
GO KSIĘGOWEGO.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.
W7579

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY STOLA­
RZY w Zielonej Górze, ul. Chopina 1 zatrudni z dn. 
1 listopada 1963 r. INŻYNIERA TECHNOLOGA DRE­
WNA na stanowisko kierownika technicznego. Wa­
runki pracy i płacy do uzgodnienia w biurze RSP 
Stolarzy w/m. Podania wraz z życiorysem należy 
składać w biurze Spółdzielni. Mieszkania nie zapew-
niamy. W7447

Dnia 21 października 1963 r. zmarł niespodzie­
wanie nasz długoletni pracownik

Ignacy Moś
mistrz piekarski

W Zmarłym tracimy 
i kolegę, zasłużonego 
cownika.

Pogrzeb odbędzie Się 
Witaszycach.

Zegnamy Go z

serdecznego 
i wybitnego

w czwartek,

przyjaciela 
współpra-

24 bm. we

wielkim żalem!

RADA NADZORCZA — ZARZĄD 
RADA ZAKŁADOWA — PRACOWNICY 

Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”

Władysław 
Bałtycka 
Szamotuły,
3/3, Marian 
Oborniki i 
ul. Wiosny

Braszak, Poznań, ul. 
85, Marian Różański, 
ul. Wojska Polskiego
Górski, Wełna, pow.

p. Jezierski, 
Ludów 1.

Gostj ń,

Nagrody można odebrać 
skim Radiu, ul. Strusia 10, ’ 
od 11 do 14 do 24 bm. (c).

w godz.

lata nielegalnie truaniitu 
wyrobem i sprzedażą datcznt 
wek i rur przepustowych, ła ! 
siąc sztuk dachówek kosWoj 
wało u niego 1300 zł. W)ltarz 
rzono mu karę... 450 zł. li Z im 
w proporcji do wykupu kier 
Zwolenia na prowadzeni?KW 
kiej działalności (koszt oiPod 
tyg. zł) jest śmiesznie niskwia 

,,dzic

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „PRZODOW­
NIK” W LESZNIE, ul. St. Okrzei nr 1 — zatrudni 
z dniem 1 stycznia 1964 r. odpowiedniego kandydata 
na stanowisku GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO i STAR­
SZEGO KSIĘGOWEGO.

Wynagrodzenie wg uchwały Zarządu CZSP nr 390. 
Zgłoszenia kierować na ręce Prezesa Zarządu wyż.

podanej Spółdzielni. W7552

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
W WOLINIE — przyjrnie do pracy z dniem 1. XI. 
1963 r. PRACOWNIKA NA STANOWISKO KIEROW­
NIKA ZAKŁADU GOSPODARKI KOMUNALNEJ 
I MIESZKANIOWEJ W WOLINIE.

Miesięczne uposażenie 2.300 zł plus premia.
Mieszkanie zapewnione w nowym budownictwie.

Warunki: 
znajomość

CFNTRALA SPÓŁDZIELNI OGRODNICZYCH ZA­
KŁAD EKSPORTOWO - IMPORTOWY, ODDZ’AŁ 
W GDAŃSKU, PLACÓWKA TERENOWA W PO­
ZNANIU — przyjrnie

KOBIETY DO SORTOWANIA CEBULI.
Zgłoszenia — dnia 25 bm. od godz. 8 w hali nr 9 

na terenie MTP. K7590

Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze po 
lecają Bracia Chojnaccy,

Szlifierz polernik oraz 
ślusarz emeryt potrzebny 
Poznań, Ogrodowa 11
Chromownia. 7837g
Samodzielna pomoc do- 
niowa na stałe do domu 
lekarzy potrzebna zaraz. 
Aleja Stalingradzka 1 — 
Uniwersytet. Zgłoszenia 
w portierni. 8285g
Przyjnię pomoc docho­
dzącą do 2 dzieci. Po­
znań, Głogowska 91 B 
ni. 7. 8154g

Wrocławska 25. 6575g
Sprzedam samochód ,,Sy 
rena”. Kaszuba, Leszno 
Wlkp., Dąbrowskiego 1,

24079ptelefon 139.

Lckarz samotny poszuku 
je samodzielnego poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
7819g.

Przetargi

pro] 
nej 
PZI

w
dek

PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻOWE URZA11'8’? 
PRZEMYSŁOWYCH, POZNAŃ, ul. SłowackiegdCmi 
ogłasza PRZETARG NA W YKONANIE 1” ła a 
ŁAŃCUCHA POCIĄGOWEGO ROLKOWEGO W p 
o podziałce t = 60 mm i obciążeniu zrywaj? _ 
Q = 6300 kg zgodnie z PN — 54 M — 84101 do : 
nośnika podłogowego — w terminie do dnia^ćia 
stopada 1963 r. po

Wyciąg z w/w FN dostarczy zleceniodawca. kyp 
Oferty należy składać do dnia 25. X. 1963 h

| lub osobiście w sekretariacie Przedsiębiorstwa 
| Na kopercie należy zaznaczyć — „Przetarg”. 
i Otwarcie przetargu nastąpi w dniu 26.
o godzinie 10 w biurze Przedsiębiorstwa. Wie 

■ W przetargu mogą brać udział przedsiębiof ezoi 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Nat

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub ' D 
ważnienie przetargu bez podania przyczyn. intę

.art chli 
Sprzedam gospoś • 
8 63 ha z budynka®" 
dające się na OgPfJ^ 
two zelektryfik0’ Koi 
Wawrzyn Mencel, ' nad 
stacja Lipno pod .wo1

Kupię willę jednorodzin­
ną (prgy tramwaju) do 4 

,pokoi z c. o. Oferty Biu- 
|ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 81.34g.

Płock! Mieszkanie pokój 
z kuchnią zamienię na po 
dobne w Poznanib. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8144g. \

Sprzedaż
wykształcenie wyższe - ekonomiczne, 
erc^.vania ZGKiM lub wykształceniekien

średnie plus długoletnia 
gospodarki komunalnej.

Oferty należy składać 
w Prez. MRN Wolin.

praktyka pracy w resorcie

na piśmie lub osobiście
W7556

Dnia 21. X. 1963 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 
moja droga i najukochańsza żona, nasza szwa- 
gierka i ciocia, przeżywszy lat 64, śp.

Pelagia Górecka
■ z d. Osińska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 bm. o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ I RODZINA 

Poznań, ul. Główna 68.

Osie z piastami, tarcze
15, 16, 20 
mionych 
tometal”, 
nr 17.

do wozów 
dostarcza

Poznań,

ogu- 
„Au- 
Miła 

9080g

Pani pracująca poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8114g.

Dnia 21 października 1963 r, zmarł śp.

Józef Ignaszak
fotograf

przeżywszy lat 72.
Śp. Zmarły był cenionym i przykładnym ko­

legą oraz wieloletnim działaczem społecznym 
rzemiosła fotograficznego.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 paź­
dziernika 1963 r. o godz. 15.30 z kaplicy cmen­
tarza Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej.

CZEŚC JEGO PAMIĘCI!
ZARZĄD CECHU RZEMIOSŁ ROŻNYCH

RADA SEKCJI FOTOGRAFÓW
w Poznaniu K7594

nem. ora

(Jeb 
Świ

W dniu 21 października 1963 r. zmarł po Per1 
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony V 
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz uli def 
chany ojciec, teść, dziadek i‘pradziadek, Pr czv 
zywszy lat 79, śp. JWy;

Władysław Jezierską
Ikopolski, £emeryt PKP, powstaniec wielKupww*”' 

odznaczony Krzyżem Powstańczym, Medal*’ 
Dziesięciolecia, Medalem Za Długoletnią Siu2 

Brązowym Krzyżem Zasługi. Zr
Pogrzeb odbędzie się dnia 24. X. br. o g011, 

13.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. n i
W głębokim smutku pogrąż°n’ Ww 
ZONA Z DZIEĆMI I RODZl^

Poznań, ul. Kniewskiego 24 a, j

Gdynia, Kraków, Koszalin, Ostrów Wlkp.,


